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Uszlićchetnisn e nkspo riu  
d z tw n e g o  w zra s ta

f tremy*' drzewny w Police .. 
niektółych działach pracuje na trzy 
Łjulany. W srósl ekopor. m< bil Rod­
nie w znacznym stopniu fabrykacja 
skrzynek dla eksportu ■ wyrobów 
mlęsnyc) do Ameryki. Fabryk' dycht 
odczuwają również w moż ony obiót. 
Uszlachetnień, produkcja polska 
znajduje jzeroki zbyt, pny czym u- 
szlachetnien. e eksportu wzrosło w 
lbiegłym roku o 16 proc. Potencjał 
oć tej produkcji nie jest w przybli­
żeniu wykorzystany. Dział produkcji 
drzewnej na Targach Poznańskich 
zwiedzany przez tyci,.- najpoważ­
niejszych ■ ,upcó,r 7  kilkunasto kra­
jów, m in przez ckspor erów poi- 
towych na rynki zamorskie, angiel- 
fctóe, holenderskie, francuskie i bel- 
gijjlhe oraz obydwócl Ameryk, daje 
ogólny przegtąd pioduktji polskiej i 
wciąga w orbitę eksportu coraz to 
nowe placówki wytwórcze

Pienąfce z Palestyny
dln ivdów z Cyvż^wc

Lo Czyżewa naacszła w.ado- 
mość z Teł Avtvu, iż na ostatnim 
zebraniu żydów Palestyńskich, po 
chodzących z Czyżewa i ogolić 
zapadła uchwała co do poparcia 
finansowego żydów, poszkodowa­
nych na ckutek bojkotu handlu 
żydowskiego przez Polak5w.

Wybicie szyb
w  ..betłi hzm id rasz"

Po ostatnich wyoiąpieniach 
antyżydowskich na terenie 8ia> 
Jej, jakie zanotowaliśmy główniei 
w okresie świąt Bożego Naroaze- 
nu, znowu imały miejsce zaj­
ścia antyżydowskie Oto w ub. 
uobotę w nocy wybito aż 12 szyb 
w beth hamiaraszu w Białej, przy 
ul Szpitalnej

M a  M  ro 0 ohiilBQ(li reform J (a Fce tez t  d ż

r t^ iu  narodowego
H a t  [ > r o a u  n o w e j  J a p o n i i

Ostatnim kryzysem rządowym 
w Japonii, ze zrozumiałych wzglę­
dów, interesowała się bardzo ja­
pońska prasa, w której właśnie 
znajdujemy szereg informacji, do­
tyczących stanowiska armii. Eu­
ropa od czasu do czaeu dow‘aduje 
się, te poszczególni przedstawi­
ciele armii japońskiej mniej lub 
więcej energicznie wypowiadają 
się w sprawach politycznych, a 
jednym z krwawych przejawów 
tegc stosumcu armii do polityk: 
był zamach młodych oficerów ja­
pońskich, dokonany mniej więcej 
rok tema.

Co armia japońska, jako całość, 
sądzi o obecnych stosunkach po 
litycznych, łatwo wywnioskować 
z poniższych uwag, zamieszczo­
nych w jednym z popularnych 
dzienników japońsk.ch

Nie m a m y  szacunku  
d la  partii

„Mamy — czytamy tam — mało 
szacunku dia partii politycznycn, 
przynajmniej diła takich partii, 
jakie obecnie w Japonii istnieją. 
Armia sądzi, że te partie nie są 
w stania dźwigać wielkiego cięża­
ru rządzenia krajem w szczegól­
nie noważnej chwili obecnej.

Jest znanym faktem, te od mo­
mentu sprawy Mandżurii japoń 
skie partie polityczne zupełnie 
straciły wpiywy. Ten stan rzeczy

prasa stwierdzała 
krotnie.

już niejedno-1 opartego o naród, który przepro­
wadziłby radykaine reformy

Gdy stosunki międzynarodowe 
hy v s— zsgo,n‘e naprężona i gdy 
krajowi groziły bezpośrednio 
trudności" bez piccedensu —  co 
wtedy robili nasi parlamentarzy­
ści? Zadowalali się oni wzajem­
nymi sporami, a te spory właś­
nie najlepiej świadczyły o ich 
moralnej niższości. Właśnie te 
biędy poiitykj partyjnej doprowa­
dziły rząd japoński do ooecnego 
impasu, z którego będzie mógł 
wyjść tylko drogą zasadniczej re­
formy w machinie państwowej 
Nawet za spisek 26 lutego roxu 
1936 ponoszą odpowiedzialność 
partyjni politycy.

A rm ia żąaa  radykalnych  
refo rm

W tych warunkach nie trzeba 
się dziwić, jeśli stronnicy rady­
kalnych reform w administracji 
państwa są w 3tanie stwierdzić, 
że ich szeregi rosną z dnia na 
dzień -iZ niebywałą szybkością. 
Nic dziwnego, bo jeśli ta refor­
ma administracji nie zoztanie 
wykonana bezzwłocznie, przysz­
łość kraju będzie bardzo niepew­
na. To też środowiska wojskowe 
nalegają, aby politycy porzucili 
swe zasady oportunizmu i zajęli

A rm ia  chce rząd ó w  
narado w t h

Rozbrat między armią a stron­
nictwami politycznymi jest w Ja ­
ponii bardzo głęboki Politycy po- 
w ołują się wprawdzie na to, że 
stoją ściśle na gruncie konsty­
tucji japońskiej, jednakowoż woj 
skowi utrzymują kategorycznie, 
że partie wcale nie przestrzega­
ją tej właśnie konstytucji. Jeśli

więc, mimo wszystko, 
dotąd jeszcze trochę 
zawdzięczają to Jedynie cesarzo­
wi. Zło przyszło Jo nas z Europy 
i wyraziło się się w postaci zupeł­
nego zeuropeizowania japońskie­
go parlamentu, który powinien 
•o;r- ć w ś:- słym tego rlcwa zna 
czeniu japońsKim .

Oto właśnie prawdziwe oblicze 
arm.i Chce ona być stuprocento­
wo narodowa i chce też widz,eć 
rządy narodowe w kraju.

MEBLE KUPIONE U P MORAWSKIEGO
PRZETRW A JĄ  KILKA PO /.O LEŃ  
CHNitLNf 41 róg Marszałkowskie1’

Zbrojne powstanie na Kaukazie
Welki na granicy sowteckc-pirsfce:

MOSKWA, 9. 3. (tel. wł.) Z 
granicy irańskiej (persłdej), w 
rejonie Tachta Bazara wynikło 
krwawe starcie między sowiecki* 
mi oddziałami a tajemniczą ban­
dą, która rzekomo wkroczyła z te­
rytorium perskiego. W istocie żaś 
był te oddział, miejscowych koł­
choźników, pochodzenia perskie- 

się poważną pracą, mającą na go lub ormiańskiego, Którzy zbun-.
celu powołanie rząau naprawdę

in s i n u a c je w _ „Tęcz tp
Niepoważny wybryK poważnego pisma

Jest chyba w ynikiem  nieporozum ienia

U

W marcowym numerze „Tęczy** 
•ikazął się artykuł zatytułowany 
►Fronty i aironty warszawskiej 

Praay“
Autor uzrywającv się pod pseu­

donimem Ruman Łaski omawiając 
praaę „fołKsfrontową** na terenie 
warszawskim, pisze między inny-

•Jąauo - pi,,,, marsza*»kich za-
"Dzieruako -i Popularnemu",

* t ó w ^ K S S h ieat P-*~  - ■taPuali*"'rm iem ajdc ra. in,
MuszkatenSlit 

P lu ła m ,-  ogłosił że 
»  uupioponow^l juk. do 
wód prawdy, bj przejizant kJnżlc 
wydawnictwa, 3dy jednak r e w k S  
w«norani*ntgo pisma zgł,,.. do 
„Dziennika Popularnego" zdołał 
stwierdzić, ie ów MusŁiateubUtt 
istnieje i płaci-.*.

„Tęcza** wzorem ,.Warszawskiej 
go Dziennika Narodowego** unika 
rtarannie wymienienia na swoich 
łamach nazwy naszego pisma. 
Wszyscy przecież Wiedzą, że spra 
we udziału p. Muszkatenblitta w 
wyaawmctwie „Dziennig Popular 
ny“ ujawniło „ABC** i że rewizja 
ksiąg dokonana pi-zez redaktora 
naczelnego naszego p^ma po

twierdziła udział finansowy p. 
Muszkatenblitta w wydawnict­
wie „Dziennik Popularny*.

Nie wie o tym poza „Wnrsz. 
Dzienniku Narodowym** jeayme 
„Tęcza** i ogólnikowo operuje na­
zwą „jeano z pism warszawskich** 
lub „wsromniane p.smo"

W dalszym ciągu wspomniane­
go artykułu p. Roman Łaski zar 
nueszcza tegc, rodzaju passus: 

.Istnieją wrcLzcie awa organy b. 
ONR-u, a raczej dn och jego „dła 
mów. A  więc „Jutro-, gdzie .'jadowi- 
li się t, zn . .oepiści" (ód imienin i 
nazwiska Bolesława Piaseckiego - 
przj wódcy tego odłamu) i „ABC**, 
gdzie atakują żydów i „starych ende 
k ó w “  tzw. „rossmannowcy** (grupa 
b. ONB, której jednym z przywod 
eów pył Henryk Rossmann).

,j5ta wzburzonych przed laty fa­
tach osobistych niechęci i ambicj 
opa te idtamy dawnego ONR zdają 
się sic, wic w dwóch przeciwnych 

erunka* h: a  . „ j ut,a“ z powrotem
Aił, .< i°nnlCtV  Narodowemu, ci z 

„  lnu, ku „pułk ,nnikom“ ( ! ! ' ) .  Wszi 
fccjyZapewnt niebawem dupłyną n',

Insynuowanie nam, że dązymy 
do porozumienia z pułkow-mkami, 
io wyn.yst, któ-ry na łamach skąd

Krajowy Zakład Ubezpieczeń
istniejące w Folsce od lat 18 Tow. 

1’bezp ^/zysztość" z poważnie roz­
winiętym działem żryciowyir oraz u- 
prawnieniann do prowadzenia dzia­
łów innych — i.aDyte zojtat,. przed 
paru rmeBiącami — za zezwoleniem 
P an a M inistra Skarbu — z rąk ka- 
pitału ibcokrajowego przez Konsor­
cjum Polskie. Cały tedy kapitał I 
emisji akcyj „Przyszłości" został w 
drodze repartycji pokryty — i to z 
nadwyżka przei j.19 Komunalnych 
Kas Oszczędności i'KK.0 ). Pragną
one wzorem prowadzonego przez 
I .K.O. śziah: życiowego prz”czynić 
się w dziedzinie kultury ubezpiecze­
niowe’ do Kapitalizacji rodzimej w 
Polsbte Ogólny majątek Polskiej t>- 
betr :zem ,wej Spółk Akcyjnej 
•Jbrzy szłość" m jej nieruchomość ach

własnych i aktywach przekracza 
7,120,000 zł. przy i cznym zbiorze 
j remii (składki) zł. 2,074,000 (polis 
',520). Siedziba lej spółki mieści się 
,v Warszawie, Al. Jerozolimskie 86 
(Gmach Zrzeszenia Pracowników Sa­
morządu Teiytui-ialnegu).

inąd poważnego, pisma, jakim jest 
„Tęcza** znalazł się na pewno tyl­
ko skutkiem nieporozumienia.

„Tęcza** wie doskonale, że w 
naszym zespole redakcyjnym znaj 
duje się obecnie czterech byłych 
więśmów Berezy. Czy zdaniem p. 
Romana Łaskiego, droga ku „puł- 
kownikom** wiedzie przez Berezę: 

Metoda pisama nieprawdy na 
łamach prasy, która chce- ucho­
dzić za narodową i za poważną, 
nie powinna mieć miejsca.

Podziwiamy takt p. Romana Ła 
skiego, który ośmiela się wiązać 
swe insynuacje z osobą ś. p. H 
Rossmanna. Radzibyśmy stwier­
dzić, że ich ukazanie się na ła. 
mach „Tęczy** jest wynikiem t y l ­
ko niedopatrzenia.

Pytanie tylko, jakiemu to ano­
nimowi zależy na wniecamu spo­
rów między pismami i narodowy­
mi i katulifkimi ^

towaii się przeciwko władzy so; 
wieckiej. w  starciu 3traciło życie

12-tu powstańców, a 28-miu do­
stało się do niewoli.

Według krążących tu wersji 
jest to już nie pierwsze powsta. 
nie kołchoźników na południo­
wym Kaukazie. Przyczyną jego 
jest widmo głodu, jakie zawisło 
nad kołchozami i bo w  chatami.

Decyzją władz centralnych do 
wszystkich okręgow, gdzie m.ały 
miejsce bunty lub akty sabotażu

PŁACZ  W  SEriAClE
Każdy sen aio i zaczyna m o­

wę od  chw alen ia Jaśn ie Pana 
Ministra, Senat uchw ala wszy­
stko co przy jaz ie  ministrowi 
do giowy, w staje gay m inister 
w chodzi na salę, patrzy mu 

posiadają P o g n ie  w oczy 
wpływów,1 A‘e n“n- K w iatkow ski byi 

w złym. hum orze i rugnął Se­
nat.

Sen. R ostw orow ski p łacz li­
wie, boleści wic w ychhpai 
—  m y  się. tak  staram y, tak  p o ­
słuszni jesteśm y, la k  karn i, 
milczący, pokorn i —  a  Pan mi 
nister jeszcze z nas n iczadow o  
lony... łłeeee , łłeeeee ...

DWIE DEPESZE
Kongres ZZZ w ysłał d ep e ­

szę do bolszew ików  hiszpan  
sktch, zachęcając ich do walki 
oraz otrzym ał depeszę od  
szw edzkich kom unistów  z ży­
czeniam i szybkiego dokon an ia  
rew olucji w Polsce. Obie d ep e ­
sze wywołały burzę entuzjaz­
mu.

Dla łudzi co „raczą się uw a­
żać za F o laków “  spraw y m ię­
dzynarodów ki są zaw sze n aj­
ważniejsze.

SZKOŁA, 
ŻE ZADRUKÓW ANT*..

Podczas K ariuka w W ilnie  
rozdaw ano na targu darm o oh  
fic ic  przez rząd  subsydiow a­
ny, a  przez n ikogo nigdy ide-  
czyiany „Kurier W ileński ', Bi, 
m ieć w co zaunnąć obw arzan­
k i  i p iern iki, ludzie go brali, 
ale m ruczeli:

—  Za nasze p odatkow e pie- 
l niądze m ógłby nam  rząd choc

wysłane są zmotoryzowan- oddzia ^ i a ł g  p ap ier  rozdaw ać, 
ły G. P. U. Wrzenie jednak trwa zabrudzony di ukiem  ..

a nic

Znzmienne uybory we Francji
Porażka ministrów fiontu ludowego

PARYŻ, 8. 3. P^asa praw.cowa 
donosi o wyniku wyborów samo­
rządowych w Orleanie i Lorris, 
gdzie kandydowali wybitni przed­
stawiciele „Frontu Ludowego'*, a 
mano wicie minister oświaty Zay 
i b. minster spraw wewnętrznych 
w gabinecie Daladiera, deputowa­
ny unii socjalistyczno-republikań- 
skiej, FroL

Minister Zay, który kandydował 
w Orleanie, skąd jednocześnie pia 
stuje mandat do parlamentu, nie 
uzykał większości w pierwszym 
glosowaniu i będzie musiał sta­
wać do balotażu.

B. min. Frot, który kandydował 
w gminie wiejskiej Lorris, prze­
padł w pierwszym głosowaniu na 
korzyść kandydata-umiarkowane­
go,

Strajk chłopów francuskich
przeciwko rozwieraniu się nożyc

PARYŻ, 8.3. Włościanie pro- 
wansalscy ogłosili 48-godzinny 
strajk demonstracyjny i nie do­
starczyli dziś produKtów do nal 
w Marsylii i do innych miast de­
partamentu' Bouche du Rhone. 
Strajk ma na celu zwrócenie u* 
wagi władz miejscowych na sy­
tuację rolników a przede wszyst­
kim na coraz bardziej zaznaczają­

cą się rozpiętość między cenami 
produktów rolnych a cenami ar­
tykułów przemysłowych.

StrajK nie naraził na szwank 
aprowizacj. Marsylii, gdyż miej. 
scowi hurtownicy Zawczasu zao­
patrzyli się w produkty z Korsy­
ki i Algieru. Demonstracja odby­
ła się w całKowitym spokoju.

Strach ma wielkie oczy
czyli Moraczewski w  O.N.R.

»! S t u e r m e r “
w  Katow icach

,T niektórych katowickich kio-
gazetowych pojawi! się wskach

sprzedaży osławiony 
niemiecki „Der Stuermer' 
mc cieszy się poczytnością

Znćw katastrofa na kole ce
3 osoby rę ż k o  ranne

We wtorek oKOło godz. 7.30 rano w 
odległość, kilku kilometr? v od żeia 
nia (gm. Henryków) wyki ileił się po­
ciąg kolejki dojazdowej jabłonna — 
Karczew, składający sie z ti wagonów. 
Wskutek wykolejenia wyw-óciły się 
parowóz i pierwszy wagon, które zo­
stały uszkodzone. Ciężko ranny zo-

W ZAWIERCIU
zaprenumerow ac „A B C“ można 

u p. Jakuba Piaseckiego 
ul. 3-go Maja 29

stał pi o wadzący wciąg maszynista 
Mieczysław Kokosiński, palacz Bole­
sław Pasirwicz oraz tnajclu, â s.ę w 
przewróconym wagonie edyna pasa­
żerka Janina Pysznianku.

Na miejsce wyjecnała specjalna ko­
misja, która bada przyczynę katastro­
fy. Prawdopodobnie wykotejhuę na­
stąpiło wskutek podmycia toru i złe­
go stanu podtorza Według twierdze­
nia dyrekcji kolejek przyczyną kata 
strofy miał być słup telefoniczni, któ­
ry ltżal na torze. Wersja ta ,:dnak 
nie wydaje się zbyt prawdopodobna-. 
Słup przewiódł się wskutek katastro­
fy-

Po wypadku komunikacja na linii 
Warszawa — Jabłonna odbywa się 
z przesiadaniem.

tg.) W Polsce panuje dziwny 
zamęt pojęć. Ale jest na to ratu* 
nek. Należy szukać prawdy u 
źródła.

Straszne rauykały
Każdy w Polsce coś innego 

chce robić „radykalnie". Lewia- 
tan też. I z jego organu z „Ku­
riera Polskiego** możemy się do­
wiedzieć autentycznie, co w Pol­
sce robić „radykalnie**, a co „u. 
miarkowanie**.

Przede wszystkim trzeba za- 
antysenucki opiekować się przemysłem węglo­

wym, hutniczym, naftowym. Za 
opiekować jak najradykalniej.

Wniosek stąd prosty: należy ra- 
d’ kamie zmienić tan stan rzeczy, 
należy radykalnie przywrócić tym 
przemysłom możność normalnego od- 
naw.an.a zużywających sie ir.aszyu, 
insi alacj j urządzeń i umożliwić 
im dc..oiian.e nowych inwestycyj, 
k.. ife oy podniosły zdolność wytwór­
czą tych przemysłów, obniżyły ich 
koszty własne i dały zatrudnienie
nowym rzeszom pracowników.

Aby zaś robotnicy nie strajko­
wali, trzeba obok radykalnegu 
subwencjonowania przemysłu ra. 
dykalnie zwalczać komunizm. 

Dlatego też społeczeństwu polskie 
radykalnie zwalczać komu-

Pis-

musi 
nizm.

Resztę trzpba robić umiarko­
wanie, a szczególnie unrarkowa 
nie zajmować się przebudową u- 
stroju społecznego.

Z drugiej strony mczn„ przyto­
czyć cały szereg przykładów, w któ­
rych nie tylko wskazane, ale koniecz 
nc jest umiarkowanie. Odnosi się to

„r pierwszym rzędzie do modnych o- 
becnie haseł „przebudowy społecz­
nej1”. Za tym efektownym powiedze­
niem kryje się treść również mętni 
— nawet dla wyznawców tego ha­
sła — jak niebezpieczna dla harmo 
nijnego rozwoju społecznego.

Taki harmon.jny rozwój spo­
łeczny! Rzesza Lewiatanków bie. 
rze subwencje, odkłada forsę, 
robotnicy pracują spokojnie, a 
konsumenci — kupują i ptacą, 
co im kartel każe. I taki raj za­
kłócić chcą jakąś przebudowa? 
Umiarkowanie, panowie!

Radykalizm jeszcze mc nie 
stworzył. Czy zbudował choć jed­
ną fabrykę? Czy założył choć je­
den kartel? Czy wydrukował 
choć jedną akcję? Czy radyka. 
lizm bywa na giełdzie?

Wszystkie trwałe wartości uzyski­
wane są z reguły w drodze ewolu- 
cji, a nie rew Jlucji, w nrodze umiar­
kowania, a nie radykalizmu.

Radykalizm, rewolueyjnosć mt- 
tod wolno stosować tydko wtedy, 
gdy chodzi o nowe sposoby sub­
wencjonowania karteli. Na przy 
kład rewolucyjnie uwolnić prze­
mysł od wszelkich podatków. Ale 
radykalnie! Resite robić umiar­
kowanie.

M uro w an a p a jta
Trzeba w dzisiejszym chaosie 

zorientować się dobrze, gdzie szu­
kać prawdziwych wrogów we­
wnętrznych naszego państwa. Spo­
kojnie i rzeczowe potrą lito v ał to 
aagaanieme senator żydowski,

CHETTO
KAWTAFNIa NE

Na u1 S ienkiew icza żydy o - 
tworzyiy ciasną i brzydką k a ­
w iarnię, gdzie szainiarzam i 
są żydzi, k eln eram i —  zydzi, 
p iko laku m i —  żydzięta Pu­
bliczność  —  sam i żydzi; Es- 
pch łau ada  istn ieje od  tygod­
nia. jeszcze w n iej nie by to Po 
laka .

Bardzo dobrze, że żydzi two 
rzą ghettow e, chałatow e k a - 
w iarnit. Ł atw iej ich będzie  
stam tąd hurtem , ja k  - beczkę. 
śledzi, wywieźć a o  Biro-Bidzc 
nu Ale czem u na wyższych 
uczelniach, wszędzie, podn o­
szą gwałt, gdy się ich sadza  
razem  i oddzieln ie. Czy uni­
wersytet jest goi szu od  kaw iai 
ni? (K ol.).

M a n i f e ś c i e
b e z ro b o c z y c h

Przed Sądem Okięgov’ym w 
Gnieźme odbyła się rozprawa 
przeciwko St. Błaszczykowi i to­
warzyszom z Czerniejewa. Akt 
oskarżenia zarzućał im, ie 7 paź­
dziernika ub r, wraz z innymi bez 
robotnymi wr l.czbie 80 wtargnęli 
do biur zarządu miejskiego w 
Czerniejewie w pow. gnieźnień­
skim, gdzie byli 5 godzin, wzno  ̂
sząc okrzyki i groźby celem zmu­
szenia burmistrza Pruskiego do 

Trokenheim Cytujemy według „5 :ra J ny aecyzji co do liczby bez- 
ranc“ J robotnych, którzy mieli być ze-

A najszkodliwszymi wrogami we- trudnieni. 
wnętrznymi, obol. komiimstói., są  Sąc. skazai Błaszczyka, Grzecz- 
ci, którzy sieją nienawiść i stwarza ■ kę i Crzesiaka na 7 miesięcy wię- 
ją  t 'tuczni zaognienia między o- z jPnja) a  pozostałych oskarżonych 
bywaielami różnych narodowość i „ 
wyznań, ci którzy uniemożliwiają ‘ .
spoKojne i zgodne t. jpółżycie grup. szemerr kary na 3 lata 
narodowościowych.

Komuniści i owszem, takie sąj 
„wrogi". Ale proszę ich łapać! Ale

na Politechnice Lwom sk le j
Ale proszę ich łapać! Ale 

za uo ci, którzy uprawiają działal­
ność przeciwżydowską' Jątrzą jec 
nych „oóywatelf* na drugich. Pro­
szę sobie wyobrazić spółkę handlo­
wą, gdzieby tak jeden wspólnik 
wygryzał drugiego! Interes musi 
zrobić plajtę' A z państwem ma 
być inaczej?

M oraczew ski 
takZe ju ż  O.N.R.

„Nasz Przegląd" omawia zjazd 
Z, Z Z pp. Moraczewekiego i Szu- 
riga i ich odmowę przystąpienia 
do odozu płk Koca. Najbardziej 
denerwuje się publicysta p. Natan 
Szwalbe. faktem, że nawet Z. Z. Z 
odbył swą dyskusję „w ramach 
narodowo polskich".

Nie trzebt się oczywiście dziwić, 
iż cała dyskusja na temat ustosun­
kowani* się kia ;y roDotniczej do o- 
bozu Zjednoczeniu Narodowego to­
czy się w 'amacti narodow „ polskich, 
to znaczy iż o-ganizacje robotnicze, 
uależace do mniejszości narodo­
wych nie są w ogóle biane w ra­
chubę jako ewentualne partnerki w 
rozgrywce o przyszły ustrój Polski.

Fakt ten najdosadniej cnaraku-

na 6 miesięcy więznę ma z zawie-

Z a i d c i a t

Na Politechnice Lwowskiej do­
chodzi w dalszym ciągu do incy­
dentów antyżydowskich, pnnieważ- 
żydz. nie chcą zajmov.ać miejsc 
po lewej stronie, prowokacyjnie 
przesiadając się na ławki Pola­
ków. Na wydziale chemii pobito 
dwie osoby. Rektor oświadczył, ii 
wobec zakłócających spoicój stu­
dentów zastosuje najostrzejsze 
represje.

r,zuje nastn>j«( panujące obecnie w 
najszerszych nu sacli społeczeństwa 
poiskiego. O m i mu prądów nacjo­
nalistycznych. rzucających refl ks na 
takty Kę lewicy robotniczej, świadczy 
zresztą wynik głosuwania na wyż­
szych uczelniach gdzie olbrzymia 
większość „odżydzonych" już nawet 
pod wzglądem rasistowskim organi 
zacji akademickich lamopumocy zna­
lazła się pod kierownictwem odłamu 
narodowo-rady kał nóg.,.

Niedługo dowiemy się od p. 
Szwalne, że i Z. Z, Z. został opano­
wany przez smoka w postaci 
strasznego O. N. R


